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Dzień 12 b. m. iako uroczyta pa miątk i  
Urodzin  Nayiaśnieyszcgo Cesarza Ausf.ry- 
tackiego , Króla C z esk ieg o  i W ę g i e r s k i e g o ,

I obchodzony tu był z nay większą wspania
łością i okatałbściął>Senat Rządzący  przez 
Delegacy ią  i wszystkie Korporacye  i VVła- 
dze Rządowe Miasta Woln: K rak ow a '  iako 
t o ,  Kapituła , Akademiia , Sądownictwo u- 
dawszy  się z rana do J W.  Hrabiego Swerts- 
Spork,  Rotprnissarza Pełnomocnego Konsy-  
l iarza Taynego i Szambe!ana Nayiaś: Ce-  
jurza Austr'. z ło ży ły  winny hołd i Bayży-  
czl iwsze uświadczenia dla tego Monarchy,  
i ak o  Protektora tego Miasta Wola:  i iego 
Okręgu, A że Uroczystość ta , w czasie 
trwaiącego Zgromadzenia Reprezentantów 
tego wolnego kraiu przyp adł a ;  toż Zgro
madzenie Reprezentantów wy s ła ło  z po
między siebie Deputowanych z winnyrti 11- 
szonowaaiein d]a Nayiaś: Cesarza Austr: 
tio tegoż J\V. Pełnomocnego Rommissarza.  
Te go ż  dnia J w .  Rommissarz Pełnomocny 
dał  wspaniały fcal na dwieście ki lkadzie
siąt O só b,  który t rwał  aż do godz: .7mey  
z rana ; Pałac  w którym mieszka J W . Rom* 
missarz piekBym g Ustfm j l luai inowany  , 
przyienlhy * p r a w i a ł w i d 0k. ' ,s >

W  skutku U n iw e r s a ł u  od W. Rządzą* 
cego Senatu w przedmiocie zwołania  Sey* 
mu wydanego i stosowni® do  Program ma
tu na dniu i Lntego r. b. drukiem ogłoszo*

I Ł eg o ,  w  d. 3 b. m.

Delegowani z  Senatu Senatorowie; 
J W W ,  Radwański  f e l i x ,

_  F l o r k i e w l c z  Kaietan.
—  Moroitzer ^\ntoni.
Delegowani t  Kapitały Rrakaw skiey’■

X. Dubiecki, M at eu sz , Kanclerz ftatedral* 
n y  K r a k o w s k i ,

X .  Z a r z e c k i  S e b a s t y a n ,  K a n o n i k  Ka t ed ra !*  
ny K r a k o w s k i ,

X,  Starowieyski  Hippol it ,  Jianonik Kate* 
dralny Krakowski ,

Delegowani z Akadem ii Krakoweiiey : 
Hube K a r o l ,  Doktor F i lo zof i i , 
Krzyżanowski  A d a m ,  Doktor P r a w a , 
Boditfzyński  Au gu sty n,  Doktor  Prawa.

Sędziowie Pokotu:
Ga spar y  Jan,
G a s z y ń s k i ,
Gawroński  Józef ,
H adziew icz  Józef ,
Lubowiecki  Szczepan.

Reprezentanci Gmin M ieyskich i  Unisys kich-. 
X.  Chwastk iewicz  , Gminy wieys:  Mogiła,  
Drakę Jan,  Gminy  wieysk:  K r ze s zo w i c ,
X.  Flaszkiewicz  Franciszek,  Gm in y  w i e y -  

skiey Jaworzno ,
Gołuc how jki  Józef, Gmi ny  wieys:  Porę ba ,  
Habowski  Jacek,  Gminy wieys:  R y b n a . ę  
X. Kaistura Jan, Gminy wieys:  L ip o w ie c ,  
Konopka  Ta deusz ,  Gminy  wieys:  Modlaica.  
Koz łowski  Ka z im ie rz ,  Gminy  Mieys; <)tey 
Krzyżanowski  Jan Kanty,  ditto ditto 7tney
Rucieński W o y c i e c h , ditto ditto sgiejjr
L ibrowski  Jan , 'ilitto d it to 8tney
Mączeński  Jakob,  ditto ditto £ciey
Mocz ydł ow ski  Antoni , G m in y  wie ys ki e/  

Z w ie r z y n i e c ,
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Ostaszewski Ignacy, Gminy wieys: Bobrek, 
Piątkowski  F i l ip ,  Gmi ny  wieysk:  B a l i c e ,  
Popiel  Michał ,  Gminv Mieyskiey  6tey , -■ 
X.  Raciborski Józef,  Gminy wieys:  Liszki,

L Soczyński  Marcin,  Gminy Mieyskiey i t z e y  
j o ł l Ł k n w J f .Ł^Józef, dii,to ditto j t e y ,
Statler Jo achlm,  Gminy wieyskie/  P itary ,  
Szembek Józef  Hrabia, Gm: wieys: Kościelec 
Szpandel  Karol ,  Gminy  wieys:  Chrzanów,  
X.  Teresiński Izydor,  Gm: wie: Czernichów,  
^ ' y t y s z k i e w i e z  Kaietao,  Gm: Mieys: 4tey 
X. Zderkiewicz W a wrz y ni ec ,  Gm iny  w ie y -  

skiey iMloszowa.
Ogółem całe Ciało P ra w o d aw cz e  skła- 

daiace się z osób 39,  gdy ż  JW, Wroński  
M ic h ał  de legowany  Sędzia Pokoiu dla sła
bości zdrowia i J W . H r .  Stadnicki Antoni  

^Reprezentant Gminy wieyskiey  Kościelni- 
ki,  równie dla słabości zdrowia nie p r z y b y 
l i , '—  Z a  poprzedzaiącem biciem dzw onó w 
p o  wszystkich Kościołach , zgromadzi 
w s z y  się o godzinie iotey z rana do K o 
ścioła S. Anny  , w  czasie nabożeństwa 
pr ze z  W J M X .  Garyckiego Proboszcza 
m ie yscowego  odprawianego,  zaięło swe 
mieysce przed wielkim Ołtarzem w porząd
ku iaki  w Sal i  Obrad  przepisany,  to iest : 
od prawey strony ołtarza za cz ąw sz y ,  D e
legowani  z Se na tu , z K a p i t u ł y ,  z A k a d e 
m i i ,  Sędziowie Pokoiu porządkiem alfa
bet yc zn ym  ich N a z w i s k ' i  podobnymże po
rządkiem Reprezentanci Gmin tak miey-  
skich iak  wieyskich.

Po ukończonem Nabożeństwie,  Cz ło n
ki  zgromadzenia Reprezentantów udały  się 
do Sali  Obrad,  to i e s t : Amphitheatru Szkół  
G yn in azy a ln yc h  aayWspanialey przybra- 
ney.  T u  po oddaleniu się Ar bi t rów,  D e
l eg o w a n y  od Senatu J W. Senator R a d w a ń 
sk i ,  zaprosił  JW. Reprezentantów do za
brania mieysc podług porządku w y ż e y  
wymienionego.  W tym mieyscu JW. Re
prezentant Ostaszewski domagał  się o d j W .  
Senatora Radwańskiego aby stosownie do 
Art:  i i  Ronstytucyi  porządek pomiędzy
Delegowanemi  i Reprezentantami by ł  z a 
c h o w a n y m ,  na co J W. Senator Radwański  
odpowiedz ia ł :  i i  nie maiąc władzy  zwierz-  
ę h n i c z e y . nie nalećy do niego Ułatwienia 
t a k o w y c h  wniosków.

Poczem przeczytał  umocowania i In- 
strukcyie zagaiaiącetnu Senatorowi dane 
podług  których przed Seymem postępować 
* a l e i y  j w e z w a ł  J W W .  Reprezentantów

58 X  ,
stosownie do Art:  11 Konstytucy i  do 0* 
brania iednego z 3ch Senatorów delego
wany ch  od Senatu Marszą^kiem S e y m u , i  
wcelu tym polecił  Urzędnikowi z W y d z i a 
łu Spraw W ew n ęt rz ny ch  rozdanie  każde
mu z Cz łonkó w seymuiących drukowaney  
l isty,  obęymuiącey  Nazwiska  rzeezonych 
p o w y ż e y  J W W .  Senatorów de legowanycn,  
oraz  ©świadczył :  ażebyi każd y  z J W W  
Reprezentantów 2 listą tą raczy ł  się udać n» 
oddzielne w  Sali  mieysce parawanem za- '  
słonione i tam na przy got ow any m  stoliku 
podkreśli ł  iednego 2 delegowanych Senaio- 
r ó w ,  którego Marszałkiem Seymu Obra-^ 
nym mieć sobie ż y c z y ,  potem tako wa li
stę z łożyć  zechciał  ; po ukończonem woto-  
waniu JW. Radwański  zaprosi ł  JW W. Gas- 
parego ,  Gawrońskiego  Sędz iów pokoiu $ 
Gołuchowskiego  i Jana Kantego K r z y ż a 
nowskiego Reprezentantów iako naystar-  
szych  wiekiem do od cz y ta ni a ,  spisania i 
obliczenia Wot ów .  W skutek czego gdy  
po obliczeniu W o t ó w  okazało ą i ę , iż J W .  
Senator Kajetan F lorkiewicz  p r ze w y ż sz a 
jącą miał za sobą liczbę kresek, to iest 26 , 
JW. Gaspary  Sędzia Pokou wy bó r  Mar
szałka Seymu Zgromadzeniu ogłosił.  Gd y  
godzina i2ta 'nadeszła o tworzono  drzwi  
dla l iczney publ iczności ,  którą JW. Sena
tor Radwański  6 obraniu Marszałka Se y 
mu JW Florkiewicza  Senatora z a w ia d o 
m i ł ,  i  zaprosi ł  nominowanego Marszalka 
do zabrania przygotowanego mieysca.  G d y  
się to stało, JW. Senator Radwański  w  z a 
branym glosie winszuiąc JW. Senatorowi  
F lork iewiczowi  o trzymaney  godność^ M ar 
szałka,  zaprosi ł  go do wyk ona nia  przysię
g i ,  po którey wykonaniu  JW. R a d w a ń 
ski oddaiąc temuż L as kę ,  iako znak w y .  
sokiegq dostojeństwa, zabrawszy ,  głos m i a ł  
do niego mow ę następującą :

r
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”  Jaśni* W ie l«* o i n y  Marszalku L  Po 
diugi  raz v  tem mieyscu pc-sie^zeniom Re- 
p ieientacy i  Na ro d o wc y  po św ię co n em u ,  
wznoszę m ó y  glos do obranego z pomię
d z y  Senatorów Marszalka .  Dziś los sczęr 
śl iwy  zda rza ,  i ż  w y b ó r  padł  na Ciebie 
sz anowny Kollego , który obeznany z 
czynnościami  do Reprezentacyi  Narodowe^ 
przy  w i ą z a n e m i , będziesz nieomylnie po 
stepowa! podług zasad tak Instrukcyi  przez 
Senat Rządzący daney , i®k i A r ty ku łó w  
rozwiniętey Konstytucyi .  Oddaię Ci  JW -  
Marszałku ten znak po wagi  do twego sto
pnia p r z y w i ą z a n y  iako rękoymią za u fa 
n i a ,  kipie w Tobie  J W W .  Reprezentanci  
Narodu położy l i .  Piastuy tę laskę iako 
narzędzie powrócenia porządku,  gdyby  był  
na  moment pr zer wa ny,  bo taka ieit wola  

t y c h ,  którzy Ci  ią przez sw óy  wjtfjgyo.d- 
dali.  „

bo  ukończeniu którey z łoży ł  temuż ex- 
pedycyie  od Światu Rządzącego.  —  Obrany
Marszałek po odebraniu Laski  dawszy  znak
trzykrotnem uderzeniem,  zagai ł  seym na-
Stępuiąceiiii w y r a z y  :

11 Prz eśw ie i ie  Zgromadzenie Reprezen
tacy i  Narodowey ! Powołany  nieograni
czona Dobrocią serc wa sz yc h  do nayszla-  
chetnieyszey w kraiu naszym dosto yno sc i , 

przyymuię  ten w  powierzeniu mi Laski  
Se y m o w e y  z a s z c z y t ,  n a y w y ż s z e  składa
jąc dzięki,  pełen pr zekon ania ,  i ż  niezdo- 
lałem tych względnych zas łużyć  sobie za- 
ufań waszych,  któremi dziś obdarzony za- 
Staię. —  Zastanawiając się nad ważnością 
Dostoieństwa tego w kierunku pr aw od aw 

stwa  z poleceń R z ą d u ,  strzeżenia Konsty- 
tucyysiych swobód i wolności  N a r o d u ,  u- 
mniey szenia c iężarów Naród dolegających,  
zaopatrzenia koniecznych kr a iowych  po
trzeb , szukania w  oszczędności  źródła za 
radzenia tymże,  przeięty jestem bo iaź a ia ,

i i  tak Ważnemu Urzędowaniu nie w y d o -  
łam bez waszego,  Szanowni Mężowie,  świa- 
tłemi radami wsparcia i pomocy  o które 
ninieyszemi zanoszę prośbę.—  Vt ierny mo-  
iemu po wo łan iu ,  wierny iako Współoby.  
\vatel interessowi Narodu,  gor l iwością o  
dobro iego zawsze rządzić się będę,  a je 
żeli  iaico cz łowiek zbłądzę, nie będzie skut
kiem chęc i ,  lesz nieudolności.  —  Kiedy  
kraina nasza rozlicznemi klęskami w o y  • 
ny dotchnięta, oczekiwała  z boiażnią swego 
przeznaczenia,  niespodziewanie na z ie i -  
dzie Wiedeńskim , z szczególnie jszych  
względów naywspanialszych M o n a r c h ó w ,  
uzyskała  byt  po l i tyczny  oparty na l ibt-  
ralney K o ns ty tu c y i ,  potęgą nay laskaw-  
szych  W ła d z c ó w  ugruntowany,  l iczne w ie 
ki przeminą,  a wdzięczność Narodu ciągle 
o d z y w a ć  się będzie. —  Umocowani  od pro
tegujących MonarchówJW W.Kommissarze,  
pracują nieprzerwanie celem dobra O b y 
watel i  i Mieszkańców krainy naszey,  a do
bry skutek,  i nasza  n ie wy ga s ła  Wdzię
czność ,  naysowitszą Ich sercu będzie na
grodą. —  Jeżeli usi łowania Rządu nie odr 
powiadaią  ieszcze zupełnie oczekiwaniu  
Narodu,  nie można pr zy pi sy wa ć  przeci-  
wney  chęci, lecz okolicznościom to w a r zy 
s z ą c y m , a myśl  każdego Oby  watel,a dążą
ca ku ulepszeniu,  po gruntowney r o z w a 
dze i przekonaniu ,  ufam,  iż przez Rząd  
z wdzięcznością zostanie przyjętą.  —  Jakie 
zaś są zamiary zgromadzenia i święte obo 
wiązki  włożone  na Reprezentantów Naro
du przez w sp ó ło b y w a te l i , wsk azu ie  Kon- 
stytucya i rozporządzenie Senatu rządzą-  
dzącego w uskutecznieniu teyże u ch wa 

lone. „
D a l e y  w e zw ą! dwóch n aystarszych  

wiekiem  R eprezentantów  J W W1. Goluchow-  

skiego i  Jaaa. Kantego Krzyżanowskiego
W
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»w Aasessoró/  l  JW.  Ostaszewskiego na i u niegt się zgrm.iadzaiąc pracowały  da4 
Sekretarza Seymu od któi igo  odebrał  przy* prcektanA" u lepszeń, z których nie iedL« 
aifE?1 “  W  tem m i -y łc u  so lw ow ał  J W , - w s tanowczych  u ź  rozwinęły  się u izadze-  
>j i szalek Se ss / ią , wz yw ai ^ ć  ^  , Re-" uiach' J^mu t o ,  dobry "Monarcha l fnem 

p. ezentaa low aby w  unnj następoym o go- z Wiednia  wskrzeszenie narodowości;  usta" 
dżinie ętey  z rana zgromadzić :ię raczyli,  lenie losów naszych obławie r ac zy ł y  iemu 
p o czem wszyscy  opuścili  ńriey,ce obrad sic dostało zwiastować  nar.i szczęście i cd-  
t  godzinie i sz * y  s  południa. bierać radości  i wdzięczności  na y *y w s ze

Z W a m a w y  d. g  L iteg o. wynurzenia 5' on miał zas zczyt  Króla  i
' W dniu j  b m. o godzinie w pół do 7mey  ‘ Zo a w cę  Polaków pc uwa kroć  w  domo swt»- 
wieczorem , zakończył  cnotl iwe i św iemt  im p . zy y  mc -wać , nakoniec,  przy reorga- 
życ ie  JW.  'Tomasz Hrabia Ostrowski  Se« nizacyi  Senatu Królestwa Polskiegi wy -  
nat or- Weje wod a  , Prezes Senatu , Kawaiet  rok Monarchy , iuż niestety ! w czasie, o- 
orderóśy Polskich Or ła  Białego i S. Staęi* slatniey choroby tego nadeszły , nowołal  
s ł a w a  Wierny  i p r zy w ią za n y  .Syn O y -  go do daiszego p r z o d a o w a u i a , ą a y p o w a i -  
c z y z n y ,  od m< rwszcy młodości  a ż  dó zgo- nieyszemu w rzędzie W ł a d z  Konstyt i i cyy-  
n u l, niósł iey miłość niezachwianą  , usługi nych zgromadzeniu .—  Z y c i e  całe O s t r a w ,  
i ofiary znakomite ,  a kiedy w  zmienney skii go iest źródłem po c i ech y ,  zbudowania 
Iosów naszych  k o l e i , nie mógł  z iomkom i zachęceń,  dla ty ci i ,  którzy cnocie ’* i e -
swoim w  publ icznym s łu żyć  zawodzi ł  , rzą , ł z c j ć  i ą  i pełnie umieią;  znakomitą
przy kł ade m cnot  i  rządu domowego  nic b y d i  musiała w oczach Nieba zasługa czło- 
przestawał  bydź  użytecznym. wi ek a ,  na którego ria-tey ieszcze ziemi cb«

Za Stanisława Augorta,  Kasztelan Czer-  fite raczyło w y l ą c  błogosławieństwa,  u k r y -  
ski i Podskar1 ! Nadworny Koronny ł za Fre- ty  wzglądami Panujących,  otoczony ufno- 
deryVa Augusta Marszalek Seymu 1809, pa- śtfą i 'poważeniem współz iomków,  s łyszał  

miętnegó hoynem i bezwzględuem nu piy* głos powszechnego szacunku,  wdzięczno-  
walną dolą ofiar dla oyc zyzny  poświęcę^ ści w ł o ś c i a n , których był  oycem,  ubogich, 
Łiem wkrótce Se na to r-W o ie wo da ,  nuko- których był  wsparciem;  s łyszał  modły  i ch  
niec w n a y w y ż s z y m  szczeblu dostoieństw wznoszące się w  św iątyniach ,  które wła-  
konstytucy y n y c h , Frezes Senatu. —  W abym wy sta wi ł  kosztem. Hoyny  dla pc-.
smutnem przy  początku roku igi^ usunie- t rze bn ych ,  dla ąrzyiac iół  us łu żn y ,  skut-
ciu si$ Rządu w y żs ze go  z tey stolicy1, po- kiem rozsądnego i dobrego rządu,  zostawi ł
zosiatc W ł a d z  publicznych szczątki ,  ao  następcom dostatni maiątek i przykład,  i rk
niego sir garnąć,  w nim punkt ziednoczenia go uży wa ć  przysto i :  a co na ydr ożs ze ,  li-
obrać postanou. i ły , i do jego zdrowey  ra- cznem obdarzony potomstwem , widział  z
dy s tosowały  swoie działania.  W bliższych naysłodszą pociechą wzrasta jące w  nich i

i u i  cz asach,  w iego 10 d o m u ,  pierwsze rozwiiaiące się naysczęś liwsre serca i przy-
szczrśliwszejr przyszłości  zajaśniały zorze,  miotów dary , a wiekiem iuż i niemocą
Wspania ły  Alexnnaer  wp rz ód  by ł  Dobro-  ostabiony, w ich przykładnem uszanowan u,

ę z y ń c ą ,  lak dró lem Polaków ; w e zw a n e  s odbierał po wr ót  t yc h  s tarań,  których ka
lego w o l i  o s o b y ,  wspólni* 1 Ostrów - k i m , iclą uobremu wy ch o wa ni u  nie szoaędsii, P *
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D ^ u k i  otnełmr-dawaiey ■ w* i*niu  paraliźeu.  
ćpana. się natura, i sny skrcmaem od mło

dości życiem oszczędzonej  przy trzeciem 
teras dotknięciu , wszelki  ratunek okazał  
się. daremny in , i w c i ą g u  czteróniedziel  
twy choroby,  zwodnicza  ty lko  i zbyt  krót
ka kiedy niekiedy n a w i ł a  dę nadtieia^ tSie* 
spracowane strapioney żony  i dzieci nay-  
przy  wtązańszych starania, wy st a wi a ły  w i 
dok D o t k l i w sz y  ■ a ostatnie chwi l? widok 
prawdzi #ie u ro c z y s t y ; z mowa w p r a w d zi e  
zatrudnioną,  lecz z przytomnością umysłu 
do zgonu *upełną , dopeic iwszy  świętą 
Chrześciiarjina powinność,  z twarzą wśród  
cierpień konania spokoyną i pooodną, w i 
dział ' ieszcze otaćzaiące dz iec i ,  i zda
w a ł  się widzieć iuź powszechnego śmiertel
nych G y e a ,  i przygotowany  cnotom sw o 
im wieniec wlekuistey nagrody j ledwie do- 
stiz^dz można było , iak z aitatniem tchnie
niem Czysta dus za ,  uleciała ku Stw ór cy  

swoientu.  —  Zszedł  w  roku wieku swoie- 
go 79.

W ypis t  Rozkazów dziennych do woy- 
s ia  Polskiego Jego Ccstiłjfewicówfkiey M o 
ści V‘ . X . fidrjłantego.

Dnia 2 Lutego 
Z a  N a y w y ż s z y t n  Ro i k az t a i  

Przechodzą na Reformc 
W  piechocie,  ^rzez oftiyłkę oddaleni 

*e służby Rozkazem Wzirnnyni z d. 20 S t y 
cznia r. b. 2 pułku 5  l iu i i ow eg o , kapitan 

Jeziorkowski  , Porucznik U b y s z ,  i Podpo
rucznik S zu ms ki , nie przestaiąc należeć do 
tego pułku.

Otrzym uią żądcne dymissyte d l i  odnie
sionych ran.

W  gw ardyi .  Z  iau:liionu grenadyie-  
TÓW* K a p  ran Jan Ł e m p i c k i , w  stopniu 
P odp ułk ow nik a ,  z  pozwoleniem noszenia

• X
mundh ru.
jjlaod.ńestunych ran i długoUtniey służby 

W piechocie.  Z  pułku 5go I .u dowe
g o ,  Sierżanci  starsi , Marcin Maychrow^ki  
i Bari łomiey Sul i kow ski , oba  w stopbiu 

Podporuczników.
Dla interessćw familiynych 

Wieżdzie .  Z p u ł k n  1 go strzelców kon
nych,  Porucznik Antoni  Sies*:ki r i Podpo

rucznik Franciszek Zatorski.
D la słabości zdrow ia  

Z pułku 4go Ułauów , Podporucznik

Fel ix  Białkowski
Dnia 3 l .ułego 1S17.

Z a  N a y w y ż s z y m  Rozkazem.
rostępntą mą w ,ż r z e  stopnie 

W  Sztabie G łó w ny m .  W części '̂*refa,
Sztabu G ł ó w n e g o ,  Sapi tan Jan Langiert,  i  
w części Jenerała Dyżurnego,  Kapitan T o 

masz Dietr ich,  oba uą Majorów
Zu gorliwe pełnienie obowiązków przy 

odbiorze Zaciągowych 
V? P:echoci«. V pułku 30,m liniio-f

w y m ,  Porucznik Malski  na K a p i ta n a ,  z 
przeznaczeniem w  tymże  stopniu do Za n-  
darmeryi.  W Pułku 4tym l i n i i o w y m , P o 
rucznik Malewski  na Kapitana.:— W pułku 
i s z y m  l in i iow ym  Podporucznik Leśniew
s k i ,  i w pułku 2gim l in i iowym Podporu
cznik Sz u m m er ,  oba na  Poruczników.  

Umieszczeni zoitotą 
W  gwardyi.  W szwadronach strzelców

Konnych,  Adjut nci połowi  przy  Jenerale 
Szefie Sztabu G łó wn eg o,  Kapi tan P o t w o 
rowski  i Porucznik Załuik> ; w  batalhouie  
strzelców pieszych,  Adjutant po ło wy  p r z y  
Jenerale D i ż u r n y m ,  Fapi tan j an  Nófok ,  z  
zostawieniem ich przy  obowiązkach,  które 
dotąd pełnią.

Otrzymuią ządcM dymhsyie w-nagrodę j 
dcagoleiniey i gorliwty służby 

\V g w a rd y i .  Z .szwadroBO* Ułanów,
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Podofflcer L ew andow ski , w  stopniu Pod- d y i , która nieżywa eorke urodziła. Z g '9*
porucznika z w ^ y s k a ,  z pozwoleniem no
szenia munduru.

D la  słabości zdrowia
W  piechocie.  Z  pułku ggo l ini iowe- 

go  Porucznik Hieronim Markowski ,  w  sto
pniu Kapi tana ,  z pozwoleniem noszenia 
munduru.

H  Londynu d. 29 Stycznia.
Targnienie się na Xcia Rejenta. W  dniu 

w c zo ra y sz ym ,  przeznaczonym do otworze
nia posiedzeń par l ame ntu ,  udat się _Xią£e 
Rejent w p r y w a t n y m  powozie  z Carlton- 
house o godzinie w  pół  do 2giey po połu- 
ludniu do pałacu St .James ,  gdzie zgroma
dzili  się w cz e i n ie y  urzędnicy D w o r u ;  po 
w y d a n i u  r o z k a z ó w ,  poiechał  ztamtąd w 
p o w o z i e  stanu ośmie pięknemi szpakowa- 
temi ko ńmi ,  podług zw yc za iu  niebieskie- 
mi  wstęgami p r z y b r a n e m i , do parlamen
tu. Z a n i m  następował  drugi p o w ó z  stanu 
ćciu k a r e m i , i cze rw onemi wstęgami oz- 
dobionemi  ko ńmi ,  i dwa  inne 6ciokonne 
Królewskie  p o w o z y .  Xże Montrose i Lord 
Bdufray, iako czyniący  służbę szainbelano- 
w i e ,  siedzieli  razem z Xciem Rejentem w  
po wozie .  X i e  Rejent mi a ł  na sobie puł
k o w y  mundur i znaki  wszy i tkich  orderów. 
P rz y  pa łacu St. James stali uszykowani  
granadyierowie gwardyi  i czyni li  Xięciu 
w o y s k o w e  honory.  Przeznaczona do t o w a 
rzyszenia Królewskiemu orszakowi  gwar- 
d y i a  konna za wd zia ła  p i erwszy  raz no we  
k o ł p a k i , które daleko są większe od da- 
wnieyszych.  Gd y  Xźe  przejeżdża ł  przez 
park ,  by ł  od l icznie zgromadzonego ludu 
częścią pochwałami , częścią rozmai temi  
złorzeczeniami  wi tany.  Przybyc ie  iego do 
w y ż s z e y  i zby  nie zapowiedzia ły  podług 
z w yc za i u  z dział  wy str za ły  2 powodu cho

r ob y  Rr óle wi czo wey  S i ę i n y  Kumberlaa*

madzenie ludu daleko było większe niż^f 
w  d. 29 Paźdz,  1795 kiedy Król  w  prze- 
iezdzie do parlamentu iak wiadomo byt 
zn ieważony  , i około 50,000 ludzi by ło  Ą 
poruszeniu. P rz y  powroc ie  Xcia Rejen* 
ta z parlamentu więcey  daleko znalazło 
się w ulicach l u d u , niżeli kiedy tam ie- 
cha ł,  i gdy orszak w ieżdzał  na Mai l  . d o 
puścił  się lud przy  naywiększych  szkalo-  
waniach gwałtu ; rzucał  na p o w o ź  K r ó l e w 
ski i na  żołnierzy błoto  ̂ piasek i kamie
nie. G w a r d y i e ,  które tak pięknie spra
wi ły  się pod Water loo ,  by ły  wielorako  
znieważane. W aleczni ci ludzie unika jąc 
przelewu k r w i , lubo niemieli  rozkazu,  tłu
mili  złość swoią i nie użyl i  oręża. Razem 
dwie kule przeszy ły  p o w o ź ; lecz dzięki  
Bogu! nietrafiły tego ,  przec iw ktÓTenau 
by ły  przeznaczone, ty lko  tafle p o w o z o w i  
potłukły,- Resztę szkieł  p o w o z o w y c h  po
tłuczono kamieniami ,  i p o w o i  op rocz  za -  
rzuc^i ;a biotem w  wie lu  mieyscach  u. 
szkodzono,  Domyślaią s ię ,  i i  wyst rza ły  
nastąpiły z wiatrówek  od ludz i  siedzących 
na drzewach , około których 'powoź  prze
chodził.  czasie całego tego zn ie w a ża 
nia zachowa!  Xże Aejeat taką samą zimiR| 
krew i. przytomność iak Król  iego O y c i e c  
w  podobnemże zdarzeniu r. 1795. C z y t a ł  
w  parlamencie mowę z taką p ow agą  i  
przytomnością umysłu,  iak g d y b y  postrze
żone tam ladąc poruszenia ludu,  nie do
zw ala ły  mu domyślać się popełnić się maią- 
c y f h  gwałtów.  T e  i o elgi nie tylko przec iw 
niemu f a le  i gwa rdy i  by ły  wymierzone .  
Ze wszystkich stron dały się słyszęć  k r z y 
ki : Precz z nim! precz z g wa rdy ią !  W  
powroc ie  miał X 2e Rejent na sobie na 
mundurze granatowy sordut. Zs. p o w r o 

tem po tey zniewadze do pałacu  St. Ja-
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m e , ,  ^osłał  zaTaz Xcia Montrese do M i-  w cz ora y  zdarzenie,  Lud k r z y c z a ł :  Za» 
nistra spraw w e w n ę t r z n y c h ,  Lorda  Sid- dnego Króla !  żadnego B la !  precz z  Pit-  
mouth , uwiadomiaiąc  go otem,  co za- t e m ! i rzucał  kamieniami aa pow oź  Kro-  
sz ł o ,  i za leca iąc  mu wyszukanie  i aresz- l e w s k i , w  którym podobno taisże z wia-  
towante  zbrodniarzy.  Gdy  Lord Sidmouth t rowki  rozbito iedne szkło, K r ó l z a l e d w o  
nie zn ayd ow ał  się w  d o m u ,  brat ieg o , P .  uszedł  pod!owczas  przed wściekłością udu. 

Hiley Addington , posłał  2araz do w y ż -  Parlament wy dał  na owczas ustawę zabez- 
szey  i zby  posłańca  z uwiadomieniem go pieczaiącą osobę Królewską i rząd prze- 
*> zaszłea,  zdarzeniu i wezwaniem do c i w  buntowniczem zamachom.  —  W c z o -  
Xc ia  Rejtiua.  G d y  Xźe nie mógł się w  r a y podwoiono zaraz straże przy  Krolew

pałacu St. James doczekać Lorda  Sid- 
moutb , udał  się w pr ywatnym swoim p o 
wozie  do Car ltonhouse, gdzie nie zadfu-

skich pałacach , bamcu , i t. d. Lord Pre
zydent  odebrał  upoważnienie do w e z w a 
nia wczasie potrzeby pomoc y  w o y s k o w e y .

go przybyl i  L ord  Sidmouth, Xże  Jorku,  Do  wszystkich władz  Królestwa  rozesła-  
Xięstwo Glucestru i inne członki rodziny no okolniki,  aby miały  się na ostrożności.

W Londynie nie b y ł a  iednak dal  ey  spo* 
koyność przerwana.

Oto iest m o w a ,  którą X i e  Rejent o-

Królewskiey ,  i niektórzy Ministrowie , któ
r z y  z  przestrachem dowiedziel i  się o ż a 
l i ł e m  zdarzeniu. Z  wydzia łu  spraw w e 
wnętrznych  w y d an o  o godzinie 5 list do tworzy^ wc zo ra y  tegorocznie posiedzenia 

Lorda  Prezydenta i przedsięwzięto po- parlamentu:

Irzebne środki,  dla utrzymania w wieczór 

i w  nocy spokoyności  w  stolicy. —  Wcza-

”  Lordowie  i Członki  niższey Jzby ! 

Z naygłębszym żalem iestem zno wu przy -

«ie tego zdarzenia w  Parku ieden czło-  muszony donieść w a m ,  i ż  w  smutney 
Wiek,  który, okropnie szka lował  Xcia Re- - chorobie N. Króla  żadna  nie nastąpiła od- 
jenta i jednego gwardyiaka parapluiem miaoa. —  Od zagraniczny h Mocarstw 
b i ł ,  został od dwóch spokoynych w i 
d zó w  przytrzymany  i policyi  oddany.
L ud  chciał go oswobodzić,  ale pol icy iazo*

odbieram ciągłe naymocnieysze zapewnie
nia o prayiacielskich ich uczuciach  wzglę
dem naszego krain i o szczerem życzeniu 

stała od wo y sk a  wspartą.  N a z yw a  oa utrzymania powszechney  spokoyności .  ( T u

się Scott i ży ie  z  prowizyi .  W  badaniu 
Wypaj ł  się wszystkiego i oś wi a d cz y ł :  iż 
d la  tego tylko  przytrzymała  go po l ic y i a ,

doniosł Xże Rejent o w i a d o m e y  iuż chw a-  
lebney w y p r a w i e  przeciw A l g i e r o w i ,  i o 
za w a r ty m  ftoibfystnym traktacie pokoju z

a b y  nagrodę za to odebrała. Pomiędzy  rządem Napaulu  w  wschodaiey  Jndyi.

wie lu  pochwyconemi  osobami znayduią dtBey mów i ł :  )  —  Cz łonki  n l i -
nieiaki S i a in e , który szka lował  Xcia i na szeY ^ b y  ! Rozkazałem podać w a m  ra- 
Tenerała Bourton od g w a rd y i  kamieniami chunki bieżącego roku. Są one z wszel -
i z u c a ł ,  i T o m a s z  S / k t ó r y ,  gdy szkła w  kiemi wzgl ęd ami  na teraźnieysze okoli-
powozie  rozbite zo sta ły , nayba rdz ie y  po-  CznoŚcT kraiu i z  wsze lką  oszczędnością,  
dniecał  lud przeciw g w a r d y i . W  r. 1795 iakiey ty lko  bezpieczeństwo naszego kra-  

d. 29 Paźdz.  gdy  g r ó l  do parlamentu ie- ™ 1 ro*umna poli tyka  doz wo l ić  m o g ą ,  

c h a ł ,  za s z ł o ,  iak w i a d o m o,  podobne iak  ułożone. Polecam W a sz e y  rozwadze pu-
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bf ic iue  oasze dochody i wydatk i .  Z  ż a 
lem w.Jzę  się by dz  z  niewolonym donieść 
W a m  , że  w  dochodach roku ze»złego o- 
ka za ł  się n iedobór;  sądzę iednak,  i ż  p o 
chodzi  iy lko  z przenaiiaiących p r z y c z y n , i 
spodziewam się , że bez pomnożenia cięża 
rów  ludu i bez uciekania się dq ś .o dk ów ,  
kióreby nadwerężały  sys tema,  przez która 
publ iczny kr edy t  kra iu naszego dotąd u- 
t r z y m a n y  został ,  obmyślicie sposoby do 
zastąpienia s łużby publ iczne/ w roku ni- 
t ł i eyszkm —  Lo rd o wi e  i Członki  mższey 
I z b y !  Z  ukontentowaniem ponoszę W am ,  
i ż  przedsięwzięte na ostatnich posiedze
niach parlamentu środki względem w p r o 
wadzania  w  bieg n o w e y  siebruey monety,  
z  bezprzykładną  szypkością dopełnione zo 
stały.  W y d a łe m  roz kaz y  do wpuszczenia  
a ar az  w  bieg tey  nowey m on et y ,  i spo
dz ie wa m s ię ; że ona będzie wielką po
mocą  tak dla handlu, iake  też w  wewnętrz-  
nycl i  stosunkach kraiu. —  smutne  skutki , 
które po nad zw yc z a y  rOzcisgłey i  dlugiey 
następują w o y n i e ,  daią się więeey lub 
mniey w  wszystk ich Europeyskioh naro
dach czuć , i n.epomy ślrta lata zeszłego p o 
ra znaczuie ie po mno żyła .  Jakkolwiek u- 
bo lewam nad nędzą z tego powodu w na- 
szem kraiu,  przekonywam się oraz iż Die 

może  bydź  od razu odwróconą;  ale zasta

n o w i w s z y  się z szczególmeyszem ukonten
towaniem nad stałością z^tfiką kray  nasz 
n u  raz niedostatek z n o s i ł , i nad l iczn-mi 

na  iey ulżenie s k ł a d k a m * p r z e k o n y w a m  
się,  iż g łówne źródła narodowego naszego 
boga ct wa  nie są istotnie n ą d we ię żo n em i , 

i ż  zupełntm zaufaniem spodziewam się, że 
wewnętrzna hła naszego kraiu w,króice 
pr ze z w y ci ęż y  wszelkie d o l e g l i w o ś c i , jak ie  

nam teraz  dokuczaią.  — 1 P rz y  zastanowie
niu się rad w t w n ę t r z o e n i  afiszem położę-

64 K
n i e m ,  nie wątpię ,  iż u l i towanie  w z a i Ut* 
liia z  powodu n ę d z y ,  buntu i gwał tów 
w  kraiu ,  słuszny w  wa s  gniew wzni ec i .—  
Za  nadto przekonany iestem o wierności i 
dębrych uczuciach w i ę k s z e j  części pod- 
danycnJ  R. łhc i ,  ażebym mógł  przypuścić,  
iż dadzą się uwieść podstępem,  Które na 
ich obłąkanie są u ż y w a n e , L ecz  postanowi 
łem oraz  nie zaniedbywać żadnego środka, 
dążącego do utrzymania pu&liczuey spo- 
koyności  i zniszczenia zamiarów źle m y  
ślących ludz i ,  i z pewnością polegam a* 
W a sze y  z serca pomocy i przykładaniu się 
do utrzymania ustawy  i systemu rządo
wego , który nam nicOszacowane nadaie 
ko rzy śc i ,  który nas postawi ł  w staote * 
bezprzykładną  sławą zakończyć w o y n ę ,  
oa którey zaieJało tiay większe szczęście 
ludzkości  , a rani  przyniosła naywiększe 
d obr o ,  iakie ty lko który lud uzyskać nr.o- 
ż t ,  i iane narody nam go p r / y z n a ł y . ,,

Gd y  po od.ożdzie Xcia F ejeuta około 
godziny " .pół  do 6tey nuano w  wyższey  
izbie wnieść z w y c z a y u y  adress podzięko
w a n i a ,  r i t k ł  Lord S idmouth:  ”  Lordom i* 
chcecie zatrudnić się adressem lecz nim to 
nastąpi,  mom uwiadomić was  o ważnent 
nader zdarzeniu , i wnoszę,  aby oddaioue- 
m zostali  słuchacze. „  T c  nastąpiło. Po* 
tern doniusł Lord Sidmouth i zbie,  iż  gdy  
Xże Rejent p o w r ac a ł  przez park wybl i# 
w  iego powozie  zostały szkła kamieniami,  
cz/U iak m ó w i ą ,  dwiema kulami 2 wd»* 
t r o w e k ,  które h k  się zdzie przeciw iego 
osobie b y ł y  wymierzone.  Parlament słuchał  
potem zeznania obu osób,  które znaydo-  
w a ł y  się przy tem zdarzeniu i siedziały W 
powozie  z Xciem Rejentem , to iest Xcia 
Montrose i Lorda hłurray.  W- y żs za  i zba 
po  wysłuchaniu p o w y żs zy ch  osób,  posłała 
do niższey izby deputacyią, ,  która wionta 
i u i  spory o ądress po dz iękowania  , dła 
naeadzrnia się z n ią ,  i obie izby postano- 
wi t y  jednomyślnością adress posTinszowu- 
nip Xciu Rejentowi ,  że utrzymany  przy  
żyCiu został. Dziś obie izby udały się do 
X c i a  Rejenta do C a r l to o h o us e , od którego 
nay łaskawjey  przy ięiemi t y ł y .  MnosiwC 
ludzi  z n a y d o w z ł o  się okoto mieszkania 
Rejenta ,  ule naymuieysz fi  nic zaszła zdr«i' 
śność ,
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Towarzystwo Dobroczynnoici do; Jfielmo- 
inego yX ifdta Kanontża Olsz? ckiego!

Kazanie Pasterza naszego ia obrzę
dzie pogrzebowym IO. Xioey Jmci zCz»r-
torysltich L u b o m i rs k i , Marsea łkowy w .  
Kor.  w  Warszawie roiane ( * )  , kosztem
W .  JX. Hanomka Olszyckiego przedruko
w a n e , i 2<o ex e m p l a r t y  T o w a r z y s t w u  na 
korzyść  ubogich o fiarowane,  przy  y muląc 
* wdzięciBOscią i upow ażnia Prezyduiące-  
go  o św ia d czy ć  Szanownemu Kapła now i ,  
i i  dobroczynność rodeaitt tego,  czyni  z a 
łączy  t *zl»chetnvm uczuciom serca lego

Dopełniam z ukontentowaniem zlece
nia mi miłego, podwaiam  poważenie oso- 
biste dla a .  i \ . Kanonika O  U ryckiego , 
który rómeie wielka i gorliwą «la lucliko- 
2 ci opal rv w a <u u woy.skowyc
p o ło ż y ł  ea\łu;ę. flaczy Szanowny K a p t a n  
radą swoią użytecznym być T o w arzy s tw u  
i  przviać wyrazy poważani*. Oma 8go
Lutego , 8*7 o  „»

Mitroszcvus\t> P rezyd.
Z  Londynu J. 30 Stycznia.

Gazeta M orn ins-  Chronicie umieściła 
przed zebraniem sie Parlam entu , co nastę- 
p u ie :  ”  Zyietny W C z a s ą c h  pełnych obie
tn ic ,  tylko ich spełnienia hrakuie. Mini
strowie powiedzieli nam grzecznie, i  ro* 
Waic grzecznie pow tórzą  nam  w  mowie
i  ~ = --------------M \  W  ^  _  " .  »  _  — "  * *  7  ' — • V ł * i ł ,  S » I  w *  - - .  n w e —    

)  K aza m e to j  . t — —  ■   — _____________ ________ __
L*y*łwa DohroJ. wa.n* ,e‘ .5* Powyższe przeznaczenie w m ie jscu  obrad Toi 

i gt. t», zyuat>łci, w K amienicy Bractwa miłoiierdaia w ulicy Sisoaey

od t ro nu , iż zaprow adz ona  iest orzczę-  
dnssc i będzie leszcze;  lecz za  to żądaią,  
abyśmy ich s łowu wierzy l i  1 więcey  o t e m  
nie mówili .  Nie przystoi  bowiem ludowi ,  
m ó w i ą ,  aby sądził  o sprawach rządo

wy ch.  Ale o czernic sądzić będzie,  ieżeli  
n.e o rzeczach w i d o c t n y c h ?  C z y  liż z a 
przeczyć m o ż n a ,  że w y d zi a ł  ar ty lery i  
kommrssoryiat  woienny  i sałaszow w y 

brali kilka milliioiiow naprzód ; że publi
czni poborcy dopiero w e  3 lata zdaią  r a 
chunki ; że wiele pieniędzy za  rekrutów 
wy d an o  ; że Margr. L and sd ow o w y r a c h o 
w a ł ,  iż Ministrowie zamiast  oszczędności  
wydal i  w roku zesz łym 100,000 f. szt, 
w i ę c e y ; i e  same pałace K r ó l e w s k i e , o- 
p r ó c z 32,000 nad zw yczaynycK w y d a t k ó w ,  
kosztują 89,000 t s z t .  i e  same odmiany w  
pawi lonie Brighton kosztowały  70,000 
f. szt. że staynia koni wier zc how ych  kosz-  
tuie 25,000 f. szt. że znaczne zaległości l i 
sty cy wi lne y  zapłacone zosta ły ;  i e  małą 
kwotę 20,000 £ szt. w y d a n o  na stadoc klei*
c z e } źe utrz ymy wa nie  zamku Windsor-  
skiego,  chociaż Król  ch o ry ,  kosztuie 160^

obrad T ow *- 
fO
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000 t .sz t. i •  W W i cd s o r  utrzymanie 30 
w i e i z c h o w y c h  i a8 p o w o zo w y ch  koni ko 
sz tuje 9000 f. *i i .  chociaż Król  n a w t i p o 
koi u n t e w y c h o d z i ,  i t, d. I to prawdzi-  
w i e  ożnaczit  oszczędność * również pocie- 
szaiące zawiera ostatnia D w or sk a  gazeta 
doniesienie o 37 bankructw i c h , ,,

G,» L v ndon T Chronicie zaęylera
nad m o w ą ,  którą X ż t  Kejent t rraźo-eysze 
posiedzenia parlamentu o t w o r z y ł ,  naśtę- 
puiąoe u w a g i '  —  ”  M o w a  ta nie odpowie-  
dz i a ia  wcale  oczekia  aniom icraiu'. V  »zy- 

stko co w  niey powi ed z ia no  St os un ka c h

1  za g ra ni cą ,  by ło  iuż zupclnii wiądo  
m e n ,  i nie potrzebą było zapewnienia d 

tronu o przy iac i . t sk ich  uczuciach wielkich 
Mocarstw i o ich chęci utrzymania spo- 
koyności  w  Europie.  O  Algierze nie by ło  
potrzeby powt arz acz a  mało znaczące dzi a- 
łania w  Jndyi przec iw Napaulanom,  nie 
zasług iwały  by w innych czasach n a n r e y -  
*ce w m ow ie  £ rólewski.ey. Co  do * « •  
waętrznegp naszego' p e i o ż t a i a , iest one 
wiejkiey wagi ' ;  ale tak niedokładnie uysta*  
w i o n e m ,  i i  wc a l e  nie zęspakś ia  publ icz
ności.  W sz e l ak o  iesttśmy Rrólewskicm 

słowem f  ocieszonerai , iż służbą publiczna 
będzie bez pomnożenia  podatków o b m y 
ślona. Bicie nowey  -srebrney monety nie 
zas ługiwało tia wspomnienie.  L ecz  Mini
strowie t rzymclą się w  tey mierze zwycza-  

iu od ib o  l at  swoich poprzedników.  Gr ze 
czne w y raz y  względem wyt rwa ło śc i ,  z  i»- 
ką lud publiczne ciężary i cierpienia zno
si , l ako też wzittiauka o dobroczynnych 
składkach na ich u lżenie,  są słuszną i z a 
służoną pochwałą.  Zg adz am y sie z serca 
a a  przy w i e d z e n i e , ' że  obie i zby  z  gnie
w e m  uwk ża i  będą usi łowania do wzniece

nia hunt j  i gwał townośc i  * k le  nie zgadza
m y  się na  wyniteaujcy *  nich iwuie ick .  ■

65 V
Powiedziane iest W ~ o w i e ,  i i  żaden śtOf 
dek dla utrzymania  ipokoyuości  i znisz
czenia zamiarów ź lemysiących  nie będzie 
zaniedbany. Jeżeli Ministrowie rozumielą 
przez to utrzymanie pubi iczney  jpokoy no-  
śęi prze? ścisłe uskutecznienie dolychcza? 
so w y ch  ustr.w , tedy  będą iednozgodnie 
przez wszystkich dobrze myś lących  j od
w ażn yc h  ludzi wc* łem państw ie wspierane
m u  nie ieżeh myś lą  dla pognębienia bunto^ 
•wnikow i  niechętnych w c a l e  n o w y c h  u- 
iy ć  środkow , teóy lękamy się , aby nie z a 
wiesili  ktorego z dobrodzieystw konsty
tucyi  , która podług m o w y  Rrólewskiey 
iest naydoskpnalszą , iaką kiedy który l i d  
mógł  posiadać.  L iczba  . nieukonteniowa- 
nych iest za pew ne  wie lka ,  i Obrzydłe p o d 
s t ę p y ,  iakich ludz ie ,  iak Cobbet  i Hunt 
u ż y w a i i  d la  pomnoien.a  nieuKoutrntowa ■ 
cia i podburzenia l u d u , mogą na owcza* 
gorsze pociągnąć za sobą suutk i , niżel i
diriad. „

Pr<cdonegday pr zy by ł  do  Lorda  Pre
zydenta szynku lący p-wo , ■ zapytał  się
czyl i  k raw cy  których  ze izło  się do i o u ć o  
iego s z y n l o w n l ,  dla naradzenia się nad
prożba do parlameDtu o reformę reprezca- 
t a c y i ,” m ogą to u c z y n i ć  bez naruszenia 
p r z e p i s ó w  policyi  ? L o r d  Prtzydent  odpo
wiedz ia ł ,  i ż  mogą mówić i naradzać'  r ę  
iak ty lko  c h c ą ,  Dy te zachowali  się . p o k o r 
nie* a le lepiejr uczynil iby , g d yb y  swoich  
igieł  u ż y l i  na reformę kro iu  sukien , a  
reformę parlameDtu zostawi li  t y m ,  którzy  
trudnią"się sprawami  kr a iu .—  " W . K ż e M i -  
kołay  zn»ydował  się bnegdav na pamięt- 
nem posiedzeniu parlamentu. Minister 
Lord  Csistlereagh nie z n a y d o w a ł  się n& 
nim  z powodu ś m i er c i  iego matki w  a<5 b. m.

Z  A lg ie r u 'd  17 Grudnia.
W  Elueopie zdaią  c i ę , podług zezna

nia pr zy by w a ią cy cn  tu o s o b , w i e r z y ć ,  iż 
potęga tuteysza iest zniszczona,  m p r z y -  
t ay m n i ey  na pół  wieku  ucryr jon;  nie
zdolną do szkodzenia;  l eez nieprawda.  
UszKodsone szańce i  bat ieryie są iuż na*
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prawione • 30 dz ia łowy ch  łodzi  i l e d e n  Szwedzki  naybardz iey  tu są p o w a la n em u
.brrg  s4 dostateczną liczbą ludzi osadzone -  Vey iest pader przedsiębiorący 1 czyn-,
1 Za 13” lub 14 dni w y p l y o ą  na nowe roz- ny c z ł o w i e k ,  obdarzony rzadką odw agą  *
boje męstwem.

D aw n ie y  nazywano tu brańcow nie- Z y i e m y  tu ptawie *  ? i,s*
Wolnikami , teraz naz ywają  ich jeńcami i wiadomośc i  co się ye Ruropie o z i e i e ,  1 le-
lecz ta odmiana nazwiska ,  uie po lep-zy l3 dw ie  czasami  dosta iemy którą erancuzką
Liestety Losu tych nieszczęśliwych ludzi. gązetę*
 2  zagranicznych konsulow P u ński i ___________   M [ |M

7 '  ' D O  n T e  S i E  N  A. ' T r
Prezes Sadu Appel laeyynego WoJnego- Niepodleg łego , i ściśle Neutralnego M ia 

sta Br akowa i i e To Okręgu.  —  Stosownie do art.yk: l i g  Kodexu Cywi lnego  podaie do  
wiadomości puoliczney , iż  Trybunał  Iszey Instancyi tuteyszego  B r a i u , na p o w ó dz t w o  
^laryianny z M a r s ó w  B ą yk ow sk i ey  włościanki  z  Mogiły Gminy  drugiey w ie ysk ie y ,  żą
dając© y ogłoszenia nieprzytomności  m ałżon ka  Szczepana  Kaykowśkiego  więcey iak od 
lat czterech z mieysca pobyju n i ew i ad o m eg o ,  w y d a ł  na dniu 7 s tycznia r. b. 1*17 W y 
rok,  mocą którego dalsze dochodzenie nieprzytomności  wspomoionego Szczepana  Kay-  
kowskiego Sędziemu Fokom  Okręgu Mogilskiego po le con ym  z o s t a ł o . —  W. Krakowi® 
d n u  9 Lutego 18;y.

Nikorowict, Prezes,.
Etgens, Z . S.

Preze.i Sądu Ap pe l l ac yy ne go  W o l n e g o ,  Niepodległego,  i ściśle Neutralnego M i a 
sta Krakow a 1 iego Okręgu. —  Stosownie do Artykusu u g  F o d r x u  Cy wi lnego  podaie 
do wiadomości  publ iczney ,  i i  T r y b u n a ł  Iszcy Instancyi tego K r a i u ,  na po w o d z t w o  
Katarzyny  z G a w i n ó w  Kępiny włościapki  z N o w e y  wsi  Gminy  F i e k a r y , i ąda iąc ey  o- 
głoszenia nieprzytomności  małżonka Piotra Kępy  , w i ęc ey  od l a t  czterech z  nsieysca 
pobytu n iewiadomego. -7- W y d a ł  na dniu 2t Stycznia  r-b.  1817 W y r o k  polecaiący  dal
sze dochodzenie nieprzytomności  wspomnionego Piotra K ę p y  Sędziemu Pokoiu Miasta 
B r a k o w ą  Okręgu a go .—  W Kr ako wi e  dnia 9 Lutego 1817.

Mkorowicz, Prezes.
Etgeiu, Z . S.

Pisarz Trybunału Miasta  W o l n e g o ,  Niepodlego ,  ściśle Neutralnego 5 iego Okręg* 
K r a k o w a ,  podaie do publiczney wia domośc i :  i i  Kamie ni cy  tu w  Krakowie  przy  ulicjr

now skich  K m ito w ą° i Annę z p is a r i  T rybun ału” C y w iln e g o  vv" i w ^ 1
rey na teraz m ieszka W . Antom . e„ o r y y n y  posiadacz', prze* Y ilC
K rakow skiego i U r .  J o z e f  Busnikie p£eiesa  T ryb u n ału  W o ln e g o , ^ iepotv ^ żv T r v b u -  
ta c y ią  za  nastąpioną rezo lu cytą  JW - 7  q r. b. w t y ^ e  T r y b u -
iU  Neutralnego Miasta V a k °  K  ^  K r a k o w i e  przy u licy  G ro dzk ie y
nale  w  dom u W ł a d z  sad ow ych  * Kr* T / rflna w  R rakow ie  p r z y  ulicy s ław kow sm ey 
o a  rzecz w .  A n t o n i e g o  K łosow skiego  Sum m y 3 0 9 0 ‘Z l - ? ° ł -. gr: 5-
p od  L . 445 m ieszkaiacego , a_t0  ,na saty; i#eoy 0kregu oraz kosztów  p ra w n y ch  p o  n attą  
T ryb u n a łu  M iasta Wolnego B rak ow a ^ ;P„ta c v ia c h  a dla niezgłaszaiący< b się 
p io n ych  poprzednio dwóch ku przedarzy  Y po  trzeci r a t  stan o w czo  pod sp - 
czac ych  sobie nabyć tę Ramienicę m e prze,  b ie g ły c h  przysięg ły*”  J
d a rz  podana będzie . ż y c z ą c y  sobie kupie 1tę a d S  cen yPszacu n kow ey topatrzyć się w £
sztuce w  Summie 2 t. Pol. 9403 taX^ a^  W edarzy przed L icytacyią złożyć. — U men 1 takowe wadium przy rozpoczęciu y

*  S r “ k o ’ i '  * * •  5  Ł » “ «» ■ »» S aH t!J» 7 H K » r *  . T o M g f c ,  a „k Q U .U
R t . b ,  .O b i. ł , c i , l  p o d i , .  t *
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ifzyk. Poli!ci, Niemiecki i F rancuzki,  przy t / a .  dobr,rch i o o , a l a / e h  o ly c z e ió w ,  ma 
się -głosić do Redaktora Gazety K.aao ersk'- y ,  a  tam •  m iejscu  dokładną (poweźmie 
wiadomość.

Uwiadamiam szanowną Publiczność ,, i i  dnia 16 Lutego r. b. o godzinie gity ran 
aey  zaczaie się odbywać licytacya we wsi Buczkowicach w powiecie Kiilcckim pod Nr. 
i bydła, trzo d y ,  zboża w sn  pie i z iarn ie ,  wszelkiego gatunku, wraz i siana na fury 

, lub eetnary z a ła d o w a n y c h  S ąd o w n ie , Życzący sobie k p p rr  takowych raczą w micy- 
icu  i godzidić c.naczoney znaydować się, a. po przysądzeniu zaraz gotową grubą Łięje‘|  
płacie. W Kielcach dnia 30 Stycznia 1817 r.

3larzębiński, S , S. F P R, 
ty  les taiudzyny z Attyneacyą Rogalów poa  Pinczcweir,,  w grantach {rędziny i 

p ru ch n icy , z lasem i łąicami obszirnerat do sprzedania lub zastawu na lat 6 , życzący 
wniść w takową czynność, zgłosi się d ^L k iedz ica  tamże zamieszkałego.

Uwiadomią  sfę szanowną;  Publiczność,  lź  dnia 23 Lutego r. b. o godzinie ętey 
r a n n e j  w  rtynł  u miasta *«alogos?cza o db yw ać  się będzie l i c y n c y a ,  w o ł ó w ,  t rz od y ,  
c w s a , jęczmienie,  w z i a r n i e , i * a h a , ' z a i r a d o w a j y c h  S ą d o w n e  życz ący  sobie, naby* 
Cle onych raczą w  twey .cu i godzinie oźnaczoney  stawić się,  a po przysądzeniu zaraz 
grubą srebrną monetą p ’_icić. W  Rielcacn d. i Lutego 1817 r.

Jurzfbiń ski, Knm. Sąd.
Tr ybunał  I. Instancy Wolnego Niepodległego i ściśle -Neutralnego Miasta Krakowa 

i iego Okręgu. W y d a ł  W y  tok aastępuiący ;
W y d z ia ł  f Przytomni  Dwernicki  1'rezes,  iMąkoski  Wiceprezes,  Strzelecki Sędzia: 

(Pc dpi ;ano)  B cm ard D w ern icki, łiuliczkowski Pisarz.
Oz.aió się w Krakowie w Do.nu Władz Sadowych da andytncyi P u b l ic z n e /T ry 
bunatu pierwrzey Instancyi W olnego Niepodległego i ścs ;Ie NeutraInes o Wiastr 
K rakow a 1 iego Okięgu w czwartek to iest dnia szostegc Lutego Tysiąc Ośm set 
5i.drnnast.ego.
Na podane w dniu dzisieyszym oświadczenie przez Filipa Chrasty ańskirgo i Krzy- 

tz io fa  Honlga handlem Korzennym trudniących się o upadłości  tychże.
Tr y b u n a ł  na>przód i tow w inc  do artykułu  £3 Księgi li i .  Kodeku Handlowego po* 

icea Sędziemu Pokotu Miasta K r a k o w a  Okręgu 1. dopełnienia pr zy łożca ia  pieczęci  w  
handlu m ie js ca ch  a r t y k u u  15 tegoż Kedexu  wskazanych i przestanie protokułu wzgl (*  
J t u  przy łożenia Piectęc,  sporządzonego swemu Trybunałowi .

Powcore.  Stosownie do artykuru 18 tegoż &odexu za Koromitsarz? upadłości  mit* 
nuie Assessora Łab ^i ews kie ąo , a <• Kuratorów tn.ssy w z y w a  Kupców tuteyszycn Al* 
toniego Helcia i land W e o e l i  polecinic i / m ł e  dopelo enie o b o » i ą z k ó w  Prawe m han* 
d l o w y m  o-biętych. Stosownie do artykułu 25 w y k o u a a i e  przysięgi  przed w y z n a c z o 
n ym  KouimissarzciB nat o ,  i i  powierzone sobie czynności  p rzy zw oi c i e  i wiernie spra* 
Wow^ć będą. Nzkoniec.

Potrzecie. T rybunat,  atosownie do crtykułu  ię tegoż f£odexu w celu zabezpieczę* 
n ią  się względem Jsoby uoodiych wzyw a Wydział Polic - w Senacie Rządzącym , cże* 
hv opadłym Filipowi Chrusty ańskiemu, Krzysztofowi Hónigowi przydaia  straż z Orzę - 
dnika P o lk y y n e g u ,  temczasem zaś strzeżenie osoby Chrastyańskiego Woźnemu Zyckie* 
mu zaś osoby HÓniga Woź temu Herwertow. poleca. Mocą niniejszego W y ro k u ,  
którego publieźne W rw ie^ en ie ,  tudz eż dn Gazet publicznych podanie stosownie dc 
artykułu 21 h o  działu ILI. Kijęgi III. Kodexu Haodjowego nastąpić ma. Oziało się i 
Wz izono is k  wyżey.

(podpisano) Bernard Dw ernicki.
ń n iiczkow ski, P u a ri.

Zgodność z Oryginalne u  Wyrokiem Zaświadczane
Ruliczkow ski,  Pisarz.

Kon>c ijń y  ezer«oney nasienia a przeszlerocznego zbioru wymłoconego naturaT* 
i jń i  sposobam bez przysuszenia, dostać m o i  aa  za  mierną cenę n a  Ćwierci • ftpree w 
K?fcha- W domu pod Kro 240 ; u  drugim piętrze.


